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Organ demokratyczny niezależny. — liajwiĘhszB pismo w Utojew. Białostockiem 
Wychodzi codzień zrana, prócz dni poświątecznych Cena numeru 120 marek 

CENA HEHUMEIIATY: 

W iiiirdfii' inKi^K-rniif 
Z. odnóarer.i 
N i prowincji 

iclc imcMt;n 
Z. odnónrer.icrti <l<> domu . .. iMiUU.-

M k , */-'•'»»•-

',' 2500 

Na zaaad.zir iii';»'i.l .'|<i2du Zwln/lui Pmsv l'n>-
wimionalncl. wnryłlkio komunikaty iiifiymcjl 
prywatnych i »puii"i-7n. <v bronie podle-RJJ> 

oplucie 

Co»«o f. K. O. Ni 81.071. 
Artykuły nadcalr.nr ln . uzniiczcnifl liom rinin 

uwazłie *ą za l>oipłnilii» Rcl:cpi»óu 
nie iwrm a «if; 

R E D A K C J A I A D M I N I S T R A C J A 

w n r o d n I e 

„Dziennik' Urodzieńiki" 

w B l a l y m i t o k u 

„Dziennik BiHlołlockl" 

Iłynek Kościuszki A* I. tul. t>"> 
I 

'Adiinn 

Alekiandrowakl ZBUI. H m. *., tv\. W 

Conto » . K. O. SOII I . j 

aktor p r z y j m u j * ! ort o. I I Ho I pa l . j Rariobtor t r < r j m u j * od g. I I do I ppi. 

Itlrmia . zyniiu: o<t 2- y d " 'Ą ' , K ) -r' , l n 7,V dmtniiirnrpi czynna- ud J. >' do 't i ud ."i do 7, 

BENA 0 0 Ł 0 I 1 E H 

ZJI I wirrsz lub jeyo inie|ste wysokości I mil. 
przed tekłtem 500 mk., w tekśc c 350 ink., po 
tekście na ltr.o«lo«zcniowe| 120 mk. Układ I itr. 
I tekstu S szpaltowy, stron ogłoszeniowych t ' 
szpaltowy. Ogłoszenia zagraniczne I linii okrę
towych o 100"/o dr.iipj, tabel* cyirowe I DilaiMe 
o 50"/o droze|, drobne -za wyraz 150 tnk., o po
szukiwaniu pracy za wyraz 75 mk. Na|mnle|«xe 
ogłoszenie SOff mk.. jednorazowo. Ogłoszenia M-
mówione nie mÓ£ą byt cofnięte. Każda no#e 
podwyżKa taryfy, ogłoszona w nagłówku, ob*-. 
wiązuje wszystkie jui przyicto zamówienia ł>ez 

Uprzedniego zawiadomienia.' 

Ogłoszenia u nas zamówione zamlBSZjczamy w dmuch pismach o wielkim nahladłle ,,Dzienniku Białostockim" I „Dzienniku Grodzieńskim 

Czas odnowić prenumeratę na miesiąc listopad. 
'fll.YSTOK. 

O - T E A T R 

AeObbu4 
Dziś 

poraź 
ostatni P f l R Y E / I N K I (Wspólniczka) j 

• . I Dramat obyczajowy w 6-ciu aktach. 
R.w-I 

s 
9 

fl N i R J e d z n i c!I! 
0 zan im nie odw iedz i sz n o w o o t w a r t e j knw i .u r t i 

NiESPODZIf lNKft 
przy ul. Stanisławowskiej Si 15, 

0tlz!o ir,. ir-'./ Oibyui. >' -ic z d r o w o , bma( . in le I tan io . 

15-1 <7t 

Butli, bogato zaopatrzony iv uroirraitone pr'e^^shl, mruga diybkat u|jrzej 
ma. pmduKly zsunie twICzB I plBruimriędrul IdkoSci 

Kuchmu pod kirrowniciwrm wykwi.hfM.uwerieu," i.iKhiiiistr/.. 
wvdHJr i- d?ic niii' 

ŚNIADANIA, OBIADY i KOLACJE. 
W n edziilv KOŁDUNY i we uwaitki FI.MŚI. 

Loł<nl ilch-zi egrZdny. Warto ; ójić i pr7.f"l>f>n;>ć *< 

iB3S«fis*OBBs^ 
Ziklady Elektrotechniczne i Galwaniczne 

B r a c i a P a r y s BI< jysroK, ui. Lipowa *a z 
K'ł(lowenlEJ, sribrie''e. bromowanie I I p, oraz szlifowanie, 
ailrzenle I palcioa <r!c wsztlKtth u/yrcbdv mefdlowych ,ai( lc: 
narzędzi clnrui^-ciiych, Jenty-licZ' y<.h, fryzjerskich, części rozmai-
tyih nias/yii. ;r ni, i- werńw, lyżfk, Jńzoi , 'aiiici* ron', nhk'yll stoło
wych, bron.ó* eu. Wsizelkio rohoty z di" dn»y el'-i.trolccl|.'iiki piąd.). 

Silnych I slibyjh. Wikuna*'iu solidne (J( ny uiniur -ouiiae. lli,r 

O 

f 
II 
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( Kupujcie 8°'a Pożyczkę Złola..! 
I 

Dekret o zwołaniu Sejmu i Senatu. 
Wcrsza'va, 21.11 ( u l . v.'.) 

l ! .Dekret Nfu< tniki P<ń twa o 
zł/olaniu Sejnri i S^nitu a nd-
*tcpuiqce bi. ,nii'* w: 

.Na mocy ort-k. 3'ustawy prze
chodniej z dn 18 nitija 1921 ' r. 
do u-stawy konstylucyjrr-j z dn 
17 mnrea 192! r. vv ' [T iw ie e g a -
nlzacji włr.azy zmierzch.'iej Rze
czypospolitej, wybrane na skutek 
dekretu z dn. 18 sierp iia 1922 r o 

.zarządzeniu *yD-ro.v d j iStjjii.u i 

Senatu R/Pczy.)c|s"'o,i'L-'j PnUkip] 
(IX-. U vi Kz P.' Ns 66, poi. 593) 
'• i:li i S - • i a t z^r.Iuj': do m st. 
v>rsz3.y n« dzien 28 listopada 

1922 r. 

B<in w Warszawie 17 listopada 
1922 r. 

Naczeinik P?ństwa 
( —) J . Piłsudski. 

Prezydent Ministrów 
( —) Juljan Nowak. 

Ma cześć Naczelnika Państwa. 
Warszawa, 21 11 (tel. wt.) 
Z Wilna donoszą.: 
Rada gminy Michałowskiej pow. 

Świecieńskiego, w której urodził 
Siej Naczelnik Państwa, uchwaliła 

nazwać g;n. Michałowską gminą 
inrenia Jozefa Piłsudskiego i rów
nocześnie prosić i Naczelnika Pań
stwa o przyjęcie 'tytułu honorowe
go jej członka, j 

Strejk górników w kopalniach! czeskich. 
Prago, 21 XI ( f l W.). 
Wobec rozb cia się ,'sobotnich 

narad właścicieli t '0Pa ! ' ) * górni 
kami, przystąpiło 34.000 górników 

db strejku. W razie nie dojścia 
do porozumienia w przeciąy.u 10 
dni, strejk rozszerzy się na wszyst
kie zagłębia rzplitej słowackiej. r~ 

Piif* iwsite posiedzenie 
Wuchoriniej konfe

rencj i , 
i 

*'>•>!•• >. 21.11 łk-i . W(.) 
W |-"iii'..lzMłek '20 b.m. odbyło 

M»! w, L.- i<lvi •<; pierwsie posiedź 
ni': I onfoiencji pokojowej wstlicd-
nifj |>od pi/e worlniclwem prtzy-
denta Szwajcarji Haabego. Po /« • 
(1'jemu zabrania przez przewod
niczącego, lord Cuizon oraz Isrned 
Pasi.i wyrazili S/v,ajcarji podzięko-
u.iin? za go>i"uiuK, i^oc/efn i m 
bliższe posiedzenie wyznaczono 
na v. torek. ł * 

Spadek f r a n k a belgtj-
ftkiego. 

Bruksela, 21.11 (fl W) 
W związku ze spadkicn kursu 

frank.i belgijskiego, została utwo 
rzona kr. misja, złożona z delegalów 
banków belgijskich, której celem 
będzie wysiekanie środków dla 
przywiotema iownowagi" Kredyto
wej. Przewidziane są bardzo ostre 
zoFZf.d<p"ii3 przeciwko speKularji. 

Z p a r l a m e n t u a n g i e l 
s k i e g o . 

V.'flr,zf!^rt, 21.11 (t.l. w/.) 
Z L 'Mfluiu Jol!.: 
W <<•• n ry i l i k 20 h. m. nowo-

obrani-. I'.ti4 '^niiii * )h ra | . i piin iw-
nie u d M t i ivślnir pr/. Wi a . i ' . q . 

. ' - V I I I tiiiy^ hŁ<iiM)'ii i i ) SpiHAi id 
V\ h iitV<). a l ; i . '.'.fi tw i i.|;-»'vcii 
nD:;;l w 1111.-;: ,-s • u ft qui(a pr-'yvl.Ód-

ca pHrtii robotni ze, ClyiP-s. 

Kryzys ekonomiczny 
Litwy Kow. 

Kowno, 21.11 (ft. W.) 
Ci bi 11 rtn p-trów pr-v<^otowi]'e 

do wn <-steri'a pod c.brHdv ^einili 
bud^- iy d ' idat id«. f nn 192^-roit, 
!p"W. ó\'Waiie kry/yscin eKono-
i r iczoym. 

Przyłączenie republiki 
dalekiego Wschodu do 

Rosji. 
Mn.kwa , 21.11 (A.. W. ł . ) 
Prezydjum . S i U u * z a t * i r " d ' i l o 

komitel r rw lucy ny rep^bliKi Da-
l e k i t j j i Wschi du, obrany pr/ez 
zgromedit-nie ludowe w Czycte, 
co oznacza prz) fączene t t ] re
publiki do Rosii sowieckiej, 

' M 

Ruch monacchistyczny 
w Austr j i . 

WudMJ, 2111 ( A W ) 
Staram' ni m i .nchistow odpra-

wipoa została LL.t.--j msza z powodu 
rocznicy uro i •• byf. następca 
Ojtoua. 

J Po msiy p~id fr/ewodnictwcoi 
pułk. Wolfa usiłow'.<no przed par
lamentem urządzić demonstracje.. 
22 demi nstra' lów. n międ'V m 
nyini i Wolf'5, n*i:« zt ; ; ' , ;1 ,. p n u 
k a i . . u ; > f>o'ir . | " , v / . . • i .. .i i r h 
ru: V L . _ I I . O S . . 

Olbrzymie deiTiucssti-a* 
cje bezrobotnych 
Lo-'"ivn, ^ l . | 1 (tel. w'l.). 

25000 b-/ro.- i-rn\ h z [n /n in i ty rh 
«tro i A'l.'l|l UrT. I / i fo \VnTi) u i e I -

ką d 'im u liHeję w Hvid j PiirKu. 
Pr/.'W'i)dnK"ii!cy komit-Ju bezro-
hi t iy li dooiosl b Tiobutiiyui, 1.<t 
Bo ,:ir L'.'.1 n i l ' (.h.iii l ot biś.-ie 
pr/vi-jć d i i x C i l'' ^r<'t"it-;y- h i 
odsył/i i. I) d • miriHti.j r>r.) y. B-*: j 

robotni oswi;idL» yii, ze <<\£ upu ./.-
c <| l . II cl i nu, d >i i Li ;nur L',w 
nic wy-mcf.u W.u / j i l . i i . 

W Niemczech gabinet 
pozaparl.Hiiei>tarny. 

Z Berlina 
D i . Cuno .IdWil liStt^ cjubi-

netu pe/.|aprtrldmer)tH:rii K'-!-

Nowy kongres komu
nistyczny. 

•Moskv>-., 21.11 (A. W.) 
D ia 19 !•. ui. rozpeC7qf »i<; 

l.oi.^r s koli, .msi_, ̂ inycri zwq<-
ków zaw d iwy, h. 

Giełda tifartiz&wrsk^. 

^Hrs-.sjw.. 21.11 ( fp i ' -» | >. 
N "«v Jo- 158)0-15825 * " 
Berlin 2,45— 
Paryż 1125 — 
B e ^ i a — J 

Notowania iileoflcjalnsj giełd) 
białostockie]; 

Kantor wymiany Łacno* n ; R\iit • 
«ki«a») 

• rinla «>o'»^»'*l»»»i«i 
* Uoiary J5.700 

Marki oi-"" 255 
Franki 1050 
Funty 75000 
10 rubli złote 78000 

Rynek zbofcao/y bta^starkl 
za daioń w c z o r a j s z y . 

Zyto . . . . 
Pszenica 
lrczmi' 'ń 
()* ic. 
Ksrtol!" 
MqKii 1 'i»" »ku 

.. li . ' . 

flzon mu. za pn*. 
B500 ,, „ 
AlW . . 
4800 , 
iaso ,. .. 

î noo. , 
t*wo .. „ 

Ryneh skdmy bidlosfarkl 
Cholewy uiatowo para 30yn—4001 
Cholewy s/H'irynowc , 
Szpigiel Mnly , 
.^zpiyif l wmuowy 
Łupi ' (Jonysz-Winno łun 
"n 'k i i |,'.i orie; car* 

i)ó'OWU . „ • 
SzHgryn funt 

2T>X) -S00* 
1SO0 - l«d» 

. 1*10 -2000 
( 0 O mk 

. 1 ".00 ,-200» 

. 8O0 - I 0 0 i 

. IOOO -not 

RyneK włćHnfsły białostocki 
MM dxi*rt wrocui-ajacy. 

Kuro , . . . mu. 43HJ--4S0ł 
Kestór kolorowy . . .,' 25i)0--28* 

,, zwyczajny . .. I3(X)--I5J^ 
„ cii-inny . . .. 1500--1801 

Burka na neln. osn " 4000 -fi00# 
,, na baw. osn. 2000—US0* 

i y 
ZWye^ujiK 
.ditict" 
HaltotoW" i |,od5ze^kq 
Koce szBRiitnWe szt. 

., komend. 

„ '8000 
, 40D0- 900t 
, t2(JlK)— 4 0 * * 

3000-toooe 

1297 S p i s 
Gazet i Czasopism 
Rzeczypospol i te j Polskioj 

PRASY POLSKIEJ 
ui Ameryce 

i innych :irajicli f5'.viati. z«wirra 
w 6 rijtacM.fi w-zy-^eoe p'ans-1 
/ doliłiJnemi adi''^ uli, B.izwiiko 
redaktea, wy<ta'Acy, ki.rune^ 

pe-iinu i t. d- | 
Wydany ńakt idem 

B i u r a O g l o a s ś 

Teof i l Pietraszek | 
Warszawa, Mjrszfll owsita 

^ • • • • » » B« i *M IBa«JBa< i a a a j a B ^ 

i Dypłomowana i 
! P i a n i s t k a , 2 
I ł>. uczenica prof Michałowstic^i) ? 
• Melcera, Kierownika izkojy ti luZy. ' R 
| cznej, udz ie la lekc j i gry f o r - * 
• tepianoajaj dzicriom.i dorosłym • 
• najnowszym <iy';,ti:ine':i przyyot>- * 
J wuje d:> iconfierwatoriuin. * , • 
• E. Lukas, tirodnd, ul. flleksan- | 
5 drow&ka 4. (przy Brvgidiklei> i 
• 25-1 308/969 | 
• • • » • « - • « « M a M a a v 4 - « a i f n « | 
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BIAŁYSTOK^ 
« f i n o |J | l S** Dr. M A 5 U Z E -rrr"f* ociaiek prt«4»t Początek Rr»«4»tawlenl» 

10.18 w. 

| Passe-Parloul nieważne, 

Horoskopy. 

O 0 N J U A M -
j Najnlebazplecirtlejszy awanturnik XX wieku. 

W roli głównej słynny Rudolf KlelllRogge. . . 
, ., CJląowe bilety tylko na \ szy searn. 

Uprasza sto o priybycle 
na wc««<4e|»z« seanse 

Prryvfly Sejm, przyszły Rząd i 
jego polityka choćby tylko w naj 
bliisze) przyszłości.oto zagadnienia, 
jakie od dnia ogłoszenia wyniku 
wyborów do Sejmu zejmujo. i nie 
pokojt) nletylko polityków, ale i cale 

' 'społeczeństwo. 
Diii już przestało być wAtpli-

woścla że prawica nie zdcłn siwo 
izyć większości w Sejmie, n co za
tem Idzie i swego rzqdu 

,R;(tczq pewnfj Jest więc, że le 
wica wraz i 111 llejszośclami uchwy 
ca, ster władzy w swoje ręce. 

Jakie to rządy beda, nie trudno 
przewidzieć, je<ll weźmie się pod 
uwagę poprzednią działalność le 
wlcy na arenie parlamentarnej, Jej 
demagogje. i cały szereg weksli P° 
itycznych.wystawlonych w okresie 

(przedwyborczym; — weksla które 
obecnie zrealizować będzie zmu
szone, nie chcąc stracić zaufania 

iswyćh wyborców. Że realizacja 
tych zobowiązań odbędzie się KOSZ-
•tem. Państwa i całego społeczeń
stwa, to nie ulega kwestji. 

Czy prawica polrefi pueciw-
dzialpć zakusom lewicy w to wąt
pimy. Być może, że w poszczegól
nych wypadkach uda sit; prawicy 
stworzyć większość przy pomocy 
Piasta—jednakże będzie to poli
tyka od wypadku do wypadku, bez 
clggloici, co niewątpliwie musi od
bić się na całokształcie naszej po
lityki państwowej, nię tylko we
wnętrznej, ale I zagranicznej. 

Nowy gabinet (gdyż wętplmy, 
•by p. Nowak w dalszym clqgu 

-ulrzymrł się), nrzez 'czas dłuższy 
nla będzie miał zrównoważonych 
podstaw, o ;le nie zechce sie bez-

. względnie oprzeć* na lewicy, co, jak 
Juź naprzód powiedzieliśmy, muSi 
odbić i\c fatalnie na całokształcie 

Cry jednakże i lewica nle'uleg-

nle rozkładowi, to pytanie, na któ
re dziś nawet leaderzy lewicy prze
cząco nie s;j w stanie odpowie
dzieć, fldyi widoczne sa, rysy, które 
mogą. Spowodować rozbicie. I tu 
więc cewnika niema—niema tem-
samem stałego oparcia się przy
szłego Rzqdu o jakąś bezwzględna 
większość. 

Przyszły Rząd czeka więc poli
tyka .od wypadku do wypadku". 
Horoskopy zatem na przyszłość 
niedaleką niezbyt świetne dla nas, 
gdyż podobna polityka odbije się 
fatalnie nie tylko na naszym pres-
tige'u za granicą, i le również I na 
finansach. Dalszy spadek waluty, 
wzrost drożyzny, brak zaufania da 
rządu, oto to, co czeka nas w naj
bliższej przyszłości. 

Kto w tych warunkach zechce 
tworzyć Rząd: czy prawica, czy le
wica niechże ezpamlęta, Iż przyj
muje ogromną odpowiedzialność 
zarówno wobec Państwa, jak 1 ca
łego Narodu. 

Jedno |uź dziś jest niewątpll-
wem, że mniejszości narodowe, sta
nowiące dziś poWflźny blok, w wie
lu wypadkach stanowić będq czyn
nik decydujący. 

Rozumiejąc to, tak prawica jak i 
lewica obowiązane są do najdalej 
Idących kompromisów dla dobra 
Państwa I zagrożonej polskości. 

Nie cz s na jrfłowe spory par
tyjne I porachunki' sytuacja nazbyt 
poważna, aby ją można lekceważyć. 
Sejm l Rząd pbwlhien uświadomić 
sobie, że kra] cały patrzy z niepo
kojem w przyszłość, brak ześ ufno
ści społeczeństwa do Sejmu I Rządu 
może łatwo spowodować Ich upa
dek. 

O tem pamiętać winni cl, któ
rym społeczeństwo powierzyło lo
sy całego Państwa. 

Iw gospodarcze. 
Sytuacja ui przemyśle łódzkim 

Sytuacja przemysłu łódzkiego 
n|» przedswwla się w ostatnich 
miesiącach V.byt różowo. Chwlej-
ność na rynku walutowym, a stąd 
brak stałych podstaw kalkulacji 
knpleckiei wĄly9.'a ujemnie na 
obroty handl iwe, zwłaszcza na 
rynku wewiętrznym, gdyż hurtow
nicy obawfcjją sit; robienia więk-
tzych zakujki*. Ten zastój w trans-
akciach rozpoczął mę iuz w maju 
I czerwcu I trwa dotychczas. 

tylko wielkie Ilości surowca za
granicznego, ale i barwników za
granicznych, ćo znacznie podraża 
produkcie. Wymaga też większej 
Ilości płynnej gotówki lub kredytu, 
co w obecne| sytuacit walutowej 
jest niezmiernie utrudnione. 

, Przemysł Wełniany łódzki pra 
cuje obecnie w 50 proc. produkcil 
przedwojennej. Ilość ta przewyższa 
zapotrzebowanie wewnętrzne, kry
te równocześnie przez Bielsko— 
Biała I Białystok. W eksporcie zaś 
natrafia na silnego konkurenta w 
przemyśle bielskim, nie mówiąc 
juz nic o niemieckim, czeskim lub 
angielskim. Przemysł łódzki bo
wiem, utraciwszy swój naturalny 
rynek zbytu w Rosji, zawisł z 
eksportem w pniwletrzu. Przyzwy
czajony był do tego, źe kupiec 
rosyjski przyjeżdżał po towar do 
Lodzi. D/lś, gdy kupca trzeba szu

kać, przemysł łódzki nie posiada 
własne] orgmlzacjl eksportowi) I 
musi się posługiwać doświadczę 
nlem I organizacją kupca wiedeń
skiego. 

Z tego tez powodu ruchliwe 
Bielsko zagarnia dla siebie zwol
na rynek południowo • wschodni, 
wysyłając swych agentów z sor
tymentami próbek, podczas gdy 
Lpdź dociera najwyżej do Wied
nia, który odgrywa następnie rolę 
reeksaortera łódzkich towarów na 
Bałnany. 

Niezależnie od tego łódzkie to
wary wełniane I bawełniane to
rują sobie zwolna drogę do kra
jów bałtyckich, zwłaszcza do Ło
twy. Taksamo zaczynała towary 
bawełniane konkurować w Indjach 
z droższymi o wiele Wyrobami an
gielskimi. 

Za pośrednictwem rosyjskich 

kupców i rumuńskiej obecnie Be-
sflrab|l, otwiera się także w Ru 
munrl rynek zbytu dla towarów 
łódzkich. .Duże zwłaszcza zamó
wienia wpłynęły od rządu rumun 
sklego Wraz z zaliczkami, co spo
wodowało w sierpniu pewną ulgę 
na łódzkim rynku dewizowym. 

Wisząca nad przemysłem łódź 
kitu od cza HU wojny zirjora w po 
staci długów przedwo|ennych w 
Anjl|i została obecnie usunięta. 
Delegacja przemysłowców, wysla 
na do Anglji, zawarta w Londynie 
umowę, mocą które) długi łódzkie 
spłacone będą ratami w ciągu 10 
lat. Tak więc ta poważna kwe-
stja została wreszcie usunięta. 

Stan uruchomienia przemysłu 
łódzkiego w porównaniu do stanu 
przedwojennego wskazu|e poniższa 
tabele: 

Ilość fabryk 

jnieczyn w ruchu 
, j . 

nych 

Przemyl i bawełniany . . ' 
wrzecion 
krosien I 
robotników 

Przemysł wełniany 
wrzecion i 
krosien . . 
robotników 

47 

w roku 1914 

faktycznie i czynne w 
czynne 3zmlanach 

1.282.575 ! 1.486.694 
. 31 851 ! 35 116 

63 981 

540.577 
0.406 

765.653 
9.406 

31.511 

1 kwietnia 1922 r. 

faktycznie! czynne w 
czynne 3zmlanach 

% uruchomienia 

W 1-e] I w 3-ch 
zmianie zmian. 

958 50'J 
20.954 

275.073 
2.794 

t 

1.790 014! 
28 896 ! 
53 400 

359 781 
2.794 

16.467 

74.75 
66 

94.75 
82 
83.5 

53.75 ! 51 
28 5 I 28.5 

51 
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Produkcie zdołano dzięki ra" 
pasom surowca utrzymać nn do 
tymczasowym poziomie. Obecnie 
jednnk grozi zmiana na niekorzyść 
wobec.trwaiącegi) straiku i wygó
rowanych żądań robotników. Za
kłady Schelolera 1 Grohmana ma. 
ją zamiar ograniczyć pracę do 3 dni ' 
w ty^odrim, o ile strajkujący prze
prowadzą swe żądania. Podobne 
ograniczania mogą wprowadzić I 
inne zagłady, gd)«ź *apas)| surowca 
się kończą, a wobec gwałtownych 
Wahań kursów W lipcu b. r. fabry
kanci nie uzupełnili w dostatecz
nej mierze swych zapasów. 

Najnl^korzy-tniej przedstawia 
się sytuacja w przemyśle wełnia
nym. Przemysł, ten zużywa nie 

' tróby godzenia kaplfalu z praca 
Podział zysków pomiędzy przed

siębiorcą a pracownikami . 
„Information* Socialeł" w Mrze 4 
podaje: 

.Panowie J. T. i A. J. Taylor, 
fabiykanci materii wełnianych, wy
dali obecnie sprawozdanie co do 
rezultatów, otrzymanych pr2y za 
stosowaniu U b systemu uczest
nictwa w zyska h, zapoczątkowa
nego w roku 1K92 

Firma Tavl >r, bardzo znana w 
Wielki J Brytanjl, była jedną z 
pierwszych, która wprowadzła ze 
swoją korzyścią (w/g „Informa-
tions*!) system tego rodza|u. 

SjraWa ta obecnie przedstawia 
się, jat następuje: więcej niż po
lowa kapitału jest w rękach ro
botników, kt.rzystają oni z 8'< zy
sku, z chwilą utworzenia rezerwy 
—przedsiębiorstwo wypłaca 5 proc. 
od złożonego kapitału tak robotni
kom, jak l przedsiębiorcom. Zyski 
dodatkowe są następnie rozdzielo

ne W częściHCh równych między 
kapitał I pracę. Dywidenda do 
datkowa jest dodana do kapitelu 
(który jest w rękach robotników 
lub właścicieli), a suma równo
znaczna |tisl dołączona do płac, 
pła a roczna całkowita |est 
wzięta jako stopień rozrachunku. 
Każdy robotnik, pracuiący przez 
pt-wien czas w firmie, pobiera 
Więc: 

1) swą płacę podług taksy, na
znaczone), przez syndynat, 

2) 5 proc. od kapitału, włożo
nego w przedsięblTstwo, ' 

3) dywidendę doddUową zmien
ną od tego kapitału, 

A) diugą dywidend*; równo
znaczną pierWjzei, itusowną do 

,Jeg" zarobku rocznego. 
R ibot.ilcy, liczący nie nin'ej 

21 lat, którzy przepracowali 5 lat 
w przedsięDlors'wle I pos ad«jq 
akcji na sumę równoznaczną 6 mie-
sięcznei pensil, d^staią gratyfiKację 
wartości 2-ch pensil. Rvibotntcy, 
którzy nie prejracfiwaji 1 TOKU, 
nie otrzymuią dywidendy, ale rów
noznaczną sumę, która przechodzi 
do kipitalu zapomogowego (do
broczynnego). 

Od mku 1896-1921 dywidendy 
podniosły się średnio o 12 5 proc. 
od kauitalu i więcej niż I I proc 
dla prac. Na początku dywidendy 
2 ej katt Horil Dy/y p/acon^ akcja
mi wartości 1 funta su. Robotnik 
nie mógł otrzymywać tej dywiden
dy w g< tówce, ani odprzedać Swo
ich akcil, dopóki uh- posiadał licz 
b*y akcj;, równej jvgo poborom 
rocznym. 

Jeżeli , chciał sprzedać swoje 
akcie, był zmuszony zaofiarować Je 
w pif rwsze) luiH Dyrekcji. Robotni
cy, którzy uouSzczaią przrdjiębtor-
stwp, są zmuszml odprzedać swoje 
skćje w przeciągi 6 clu rme»tęcy.. 
Z by przeszkodzić robotników* 
opuszczanie przedsiębiorstwa, za
nim zloty Snbie odpowiednią stunę 
w gotówce, Towarzystwo nie spr/e-
daie jeg > akcil wc«eśnle|, jak » 
3 rnie-s ące po odrjś lit robotnika 

Od 19 5 roku dy IJenda była 
zwykle płacona robotn kom w go
tówce Bjpo w Donach skaibowych„ 
r'adzlei w akcjach, aoy uńrknąć, 
nadmiernej liczby rmlsjl. Płace I 
waunkl pracy przedilębiorstwa 
(podobno!) były takie same, |aH 
gd<lcindJe|. ' 

Pio Barója. 

Marichu. 
Wlsd' nu ść tę podawano sobie 

z ust do ust. Mailchu, nlewlBSta 
z r> du Ait la, W niespełna trzy 
t jg idn l - po idby. lu polojju. po-
Dbdln W dziwną j«|k,i4* słabość: oto 
nhjjie bfz powodu błośnytn wybu-
|thhła śmiechem, ktclry po chwili 
przectiodzW w gorzki płacz. 

Przymszczano, że została opę
tana przez zlr- duJ i ) , I mówiono, 
że podobno nikt rpo nieznany, ta
li mmC'y jakiśr wędrowiec prze-
eh dziT ni uio jej dt>mu i długo się 
Marichu ifzyglącjHł. 

Ciekawość iMj-Udów ciągle 
Wzra^t'•la. Ws^ęd/ie n zprawiano 
o Murichn i dzityrei j«-j słdpoścl. 
Niektórzy z sz)SitdóW b>li zdania, 
te na|lri'lei t-ylot^y zaniaduuići o 
te ł -n i lem zaiściu HBpian», C/tmu 
IprzeciAI li s;ę l'inl l durhdzalt 
przywcć starą cygankę, poł-żtb 
TaczKę, pól c^ari-wnkę, która w 

mocy była odwrócić czar złego 
spojrzenia od liidzl i zwierząt. 

Pewnego dola dwie młode 
d-irwczyny ze i wsi sąsiedniej, na 
ul ink chorel, vip tę samą słabość 
popadły. Z prośbą o raunek 
zwrócono się' niiplerw do mieisco-
Weg i kapłana. Ten przybył na 
tychmiast, d m cały wyświęcił 1 
zaUlmal :le duthy, by opus Iły 
clnla opętanycH. Jednakże Wszel
kie j> go modły I zaklęcia nie zo
stały uwieńczone porryilnym skut
kiem. 

Posłano tedly* po cygankę. 
Przys/la pospiesznie na pierw 

sze wezwanie.! Zagospodarowała 
się W domu crjorej I rozpoczęła 
swe przygotowania. Uszyła po
duszkę z workowego płótna I wy-
p hala ią otrębarni. — Nistęjnie 
spiotłi suche gałęzie ta«, że wy
gląd ły, j ik pochodnie. 

Gdy półooi wybiła, cyganka 
Weszła do Uby, gd/ie przebywała 
chora i, nit? zważaiąc na ie| krzy 
KI I )ękl, mociiti przyWiązalaią do 
to2a Potrm kapallła pochód ilę, 
podłożyła pod głowę Marichu Wo-

Worek Zj otrębami I rozpoczęła 
modły. Od czasu do czasu prze-
rywnta je I wt dy zmuszała cho
rą do łykania bryłek soli; poczem 
znowu rozpoczynała swe modły I 
mamroczą', wymawiała Imiona 
trzech mędrców ze Wschodu. 

Następnego rana Marichu była 
uzdrowiona. 

S idz iba Zebraczki maściła się 
w starem, napoły zapadłem, na-
poły zgorzałem dorjnostwl , Ma 
richn wbiegła bez,! pukana. W 
świeile o^nukn, tlącego się na 
zlem<, Widniało wnętrze mieszka
nia, skladaiącego się z jednej tyl
ko izoy. W głębi usypane było 
legowisko, a po obu tego stronach 
wzdłuż śJan, na belgach, służą
cych za PÓIKI, stały uszykowane 
najrozmaitsze naoynia, połamane 
I nie do"uzviku, naipewniei przy 
padkl rn znel<-zione na drogach. 

Stara1 sit działa skulona przy o-
gnu i gawędztla Zi zgarbionym, 
białowłosym stanem. U lv Ujrzała 
Martcbu, za pyt-.In ochrypłym gło
sem: Czy to ty?.,. PoCóześ przy
szła tu do mnie? 

— Abłś syna mego uzdrowiła... 
-1- Wszak on już ble ży)e— 

odparta cyganka, popatrzywszy 
przez chwilę na dzie ko. 

— Nie, on ŚJI tyUo... Powledr, 
cóż mam mu dać, aby się obu
dził? 

— Powtarzam cl, że chłopiec 
nie żyje... Lecz jeśli chcesz, ko-

.niecznie, sporjądię war z siedmiu 
roślin. 

— Kobieto,—rzekł starzec— 
to, co uczy ilć zamierzasz, nie po 
może,—a zWracaiąc się dp Ma
richu dodał, patrząc na mą swexnl 
szareml oczyma:-Jeden jest tyl
ko sposób, aDy się twe d/iecko 
przebudziło: musisz je zanieść do 
domu, pod którego dachem żyją
cych ludzi nie spotKal żaden cios. 
Idź i szukai!... 

Z dzieckiein pa ręku wybiegła 
Marl.hu z chaty i brz sjoczy .KU 
zwiedziła wszystkie siedziby ludz
kie w oKoiłcy. Lecz, r| estciy, tu 
zmarł ojciec, tam syn z- WO)«N8' 
powrócił chory na sucjhoty,' ów
dzie ml da matka •oduRiatla pię
cioro maleńkich dziatek, i gdzie

indziej jeszcze, s:horzaly, nlezdat|. 
ny d j pra^y człowiek wlókł się 
do przytułku, bo żaden i zamoi-
nych braci nie chcml go przyjąć 
do sie.;bie. 

Oosz. dłizy wieś, pośpieszył* 
M^rlcnu d i miastd jednego., druj-" 
gleg ) . . . irżeCirgo... Wszędzie |ed-
nak znajdowała załub^, Wszędzie 
ból I smutek.. Cala ziemia zda
wała się być pueulPrzymim szpi
talem, pełnym chorego ciała, qo 
skargi swe rzuca w przestworza. 

PojSć za radą starego było nie
możliwością. N.cszczęście, choro
by, śmierć przenutały We wszyst
kie 2akąt>«i. i 

N e, nie było ratunku! Nie po
zostawało nic inneg', iak zyć J'» 
bólrm w sercu, żałyttą i tioską 
lako |r dy tymi iowąrz>szami. 

I M.i IcLu płaHbła... płakała.., I 
z niemą rozpaczą w stcicu ' po
wróciła dó domu, do swego męia. 

(nuinaczył IRP). 

http://Marl.hu
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DiH Cecylii P. M.. 
Marką. 

Jutro: Klemensa P. M. 

,W»ihód łlofku o fl. KOO 
Zachód o fl. 4,58 
Włchód k». « S 'O W '• 
Zachód o 2 7,25 w. 

BIAŁYSTOK. 

Dziś ftpollo 
Paryżanki 

(u/spolnlczha) 
Dramat obyczajowy w 6-ciu 

' aktach. 

wielki Iniormalor priemyilu I 
handlu m Bialegoiloku I tt»o|e-
wddtlwa Bldoitoektego, którego 
pracowanie iest w toku, będzie 
p le rwmm wydawnictwem, poważ
nie ujmującem sprawy naszego 
przemysłu i handlu. Informator za
wierać będzi& plan naszego mia
sta i spis ^fzystklch przedsię
biorstw priemy-lowych i handlo
wych, spis, atonentów sieci tele-
fonicznej,'adresy wszelkich Insty
tucji rządowych, społecznych, ad
resy lekarzy, adwokatów etc. l 
stanie się niezbędnym przewodni
kiem' każdego kupca, przemysłów 
ca i obywaielp, którego wiążą z 
miastem naszym I województwem 
jakli kolwlek itosunkl. 

Redakcja Informatora spoczywa 
w rękach redaktora naszego pisma, 
p, Lubklcwicda. 

— Codilerine na lablley prut) 
lok. red»Ktll .Dilen. Hal-* naie-

1 piane są komunikaty Ajencji 
Wschodnia '• notowaniami naj-
iwleższemi kursów giełdowych i 
rynków świata całego. Na noto
wania te zwracamy uwagę szcze
gólną sfer handlowych i kupiec, 
nich. ' 

— Upoialenle wojikowycli- Z 
dniem 11 listopada rb. Weso ło* 
jtycitf rozporządzenie Rady Mini
strów o podwyższeniu dodatku za 
wysługę lat'wojskowych zawodo
wych. -^ 

— 0 pank i tagrinle; . Mini
sterstwo f i czt zwróciło uwagę 
urzędom pocztowym DB dokładne 

. wypełnienie pr;ez publiczności 
kart statystycznych przy wysytaA 
nlu paczek zagranicę. 

— Otwarcie c«r!a;zk<t kapców 
przy ul. Zamenhofa odbyto się 18 
bm. w obecności *ieiu gości, m. 
in. komisarza I Okr. P. K, p Ja
sińskiego, posła na Sejm p. Truś-
kiera, senatora p. Wiślickiego i 
innych. 

— Takta na chleb została u-
stanowiona na czas od 17 do 24 
bm , jak następuje: chleb razowy 
160 mk., podsitkowy i 230 mk., 
pytlowy 260 mk , bulki pszenne 
400 mk. za funt. Za niestosowanie 
Sie, grozi kara aresztu do 6 mie
sięcy i jrzywna do mi|jona mk., 
nakładana w drodze administra
cyjnej, 

— tT0w|łZ Wczoraj przybyły do 
•miasta: 2 wag. towarów kcIonjaT-

nych, 3 wag. mąKi, 3 wag. szmat, 
2 wag. wełny, 1 wag. papieru, 1 
wag. win i wódek. 

~>- Wykupić patenty handlowe 
należ/ r.ajpoimej do 31 grudnia 

'r. b. I 
iomjitli SPISOWI, którzy w 

roku 1921 uczestniczyli w pracach 
j około spisu loanobki w ppwiecie 

Białostockim, a którzy dotychczas 
"nie otrzymali należnego im wyna
grodzenia, winni zgłosić się w Sta-

- rost*ye Białostockiem (oiuro Na 
28) celem podjęcia należnych im 
tum—najpoź.uej do dnia 1 grudnia 

. b.r. Po tym terminie wypłata nie 
nastąpi. ' 

KrikMikl ft>lr „Mml i i " 
oprócz operetek wystawi kilka ko
medii — pierwsza grajia będzie 
sławna sztuka Gubryell Zapolskiej 
.Panna Mallciewąka' k p. Mar|ą 
Olnką. artystką krakowskiej .Ba
gateli** w roli tytulowejj Spodzie
wane są takie występy Katola 
Adwentowicza znakomitego artysty 
bawiącego obecnie w Lpdzl na wy
stępach, j 

— Zabawy w BOSO w nowo-
odrestaurowanym lokalti B.O.S.O. 
odbywają, się wieczory dla człon
ków I wprowadzonych gości. 

- Sąd loilemeiy- oma 17 
bm. Sąd Rozjemczy rozpoznał kil
ka spraw I I wydał £ wyroków 
eksmisji. 

Skandal w "kole laneow 
Sokołowskiego (Fabryczna 37) 
wszczął 18 bm. nieznany osobnik, 
przyczem zranił noźerr^ gospoda
rza szkoły, B. Sokołowskiego. 
Awanturnika aresztowano. 

— Za prowadienle handlu w 
dniu świątecznym ulegną karze: 
D. Gutman (Słonimska 10), I. Ka 
raslk (Sienkiewicza 92), D. Zabłu
dowski (Sienkiewicza 83), B. Fer-
Jel (Legjonowa 5) i Reknik (War
szawska 43). | 

— Za bicie bydła poia rieinlą 
pociągnięty został do odpowiedzial
ności Hersz Zabłudowski (Zamen
hofa 28). I 

— V komudik Poljell ranitwo-
«e] powiatu Białostockiego (ulica 
Warszawska 3) jest do o-
debranla przez pranego właści
ciela zabłąkany baran, 

— Za nieprzestrzeganie p n i 
pltdw meldunkowych pociągnięto 
do odpowiedzialności Sz. Segala. 

— Pllaiy mauynl&fa. Pociąg
nięty został do odpowiedzialności 
maszynista St. Artasi^wlcz. 

— Za praejaid bet biletu po
ciągnięto do odpowiedzialności M. 
Grajde. 

— Za samowolne usuniecie i 
mieszkania i za opór władzy spo-
rządzono protokół na Kotowicza 
(Polna 7). 

— Za zakup ibosa na speku 
lae l t P)n iągnlęto do odpowiedział-
nuseF). Z Ibersztejna (Żelazna 11). 

— Kradzież blellihy. W nocy 
na 17 b.m. nieznani sprawcy skrad
li z mieszkania Wojdieiha Wie
czorka bieliznę, wartości 840 ty
sięcy marek. 

— Wykryła kradzież. Kradzież 
kosza z galant^-rja Urząd Śled
czy wykryj. Sprawcy I.' Kantor, 
O. Szlapak I Si. Glikman zostali 
ujęci. Znaleziony ko|sz zwrócono 
poszkodowanemu. 

— Za uchylenie sle. od wolska 
Urząd Śied^zy zaltrzymał Sz. 
Szmerkesa. j 

— Ra«try fcritftjtelC. Urząd 
Śledczy wykrył w dwuch miej
scach rowery, pochodzące z, kra
dzieży. | '• 

— Za zaUóeenle spokolu pub 
lleineoo pohcia pociągnęła do od
powiedzialności St. Ajraturdę (Doj
lidy), i 

— Za awantury ' sporządzono 
protokuł na A. Polaka, ul. Łódzka. 

— Kraditeł na ultey. Przy ul. 
Lipowe) skradziono Jozefowi Liń
skiemu pugilares z l'250J,mk. 

— Nieprawna spriedai wódki. 
I szy kom ssriai policji ski ntisKo-
Wał u A D m.lewicza, Wasilków-
Bka 121, 8 butelek wódki, prze
znaczonej na sprzedaż. 

i 

— Bez karty p i wołania. I ko
misariat policji aresztował Ch. 
Karbera, Czę: łochowska 25, za 
nieposiadanie karty powołania. 

— Kraditeł blelliny. u E Ka-
gana (ul. Kilińskiego 3) dokonano 
kradzieży bielizny Wartości pół* 
rniij jna mar< k. i 

— Kr id i le i w pociągu W po
ciągu i W a r s t w y ji><i Białegostoku 
skradzionoM Mniszk|'WsxieniJ wa-
Izkę z towarem, wa łkś : i 38 ty
sięcy marek. j 

— Za pl]ańi l*0. Zatrzymano 
Kraszewskiego Pawłaj (Szopena 9). 

- Pobieli I kradzliz Dnia 18 
b. m. w Wasilkowie pobity idostat 
przez nieznanych osobników St: 
Prochorz (flntonluko wika 42), przy
czem zginęło mu z kieszeni 50000 
marek. 

- Za sakióeenle spokoju pub 
HesneiO w restauracji przy ul. kO 
lejowrj Dociągnięto do odpowie
dzialności A Juchnlcklego, St. 
Krlglera i J. Marchela. 

Polajemny wyszynk wddkl. Spo 
rządzono protokuł na A. Lazar-, 
czuka, właściciela sklepu spożyw
czego przy ul. AntonlnkoW8klej 38 
za potatemny wyszynk wódki l 
nielegalną sprzedał papierosów. 

- Za nieprzestrzeganie godzin 
handlu odpowiadać będzie Nochlm 
Lewin (Sienkiewicza 14). 

.Dzliel Wanlussyna" situka w 
4 aktach Najdlenowo, reżyserował 
Br. Skąpski. 

Utotne piękno tkwi w naturze. 
Skraść naturze to piękno, przelać 
|e na paoier potrafi tylko wielki 
talent. Uzmysłowić piękno na sce
nie może tylko prawd/lwy ertysta. 
Tajemnica duszy ludzkie| jest głę
boka jak bezminr. To też zaled
wie strzępy ducha i życia czło
wieczego możemy oglądać i po
dziwiać dzięki indywidualności po
ety lub artysty. Z nich możemy 
dopiero wnioskować o całokształ
cie społeczeństwa, o jego ideałach 
lub duchowej szpetocie. 

Nujdlenowto talent bezsprzecz
nie wielki. Jego utwory posiadają 
przedewszystkiem wdzięk prawdy. 
A tylko prawda może przemówić 
do serca. Tylko prawdą możemy 
ugruntowywać fundamenty sztuki. 
Wszelka herezja w sztuce prędze| 
czy późniei ;nusl pójść na śmie
cie. A prawdą jest nletylko to, 
na co patrzymy własnemi oczy. 
ma, jest także I to, co odczuwa
my i prreżynramy w danej chwili. 
Wirlkość i rozciągłość uczucia 
stanowi o sumie przeżytych prawd. 
Stąd w utworach Najdienowa tyle 
smutku 1 szarzyzny. Dlatego w 
nich tak mało słońca. A gdy zdo 
bywa 9ię na ideał, gdy dąży do 
rozwiązania zagadki szczęś la 
ludzkiego, którego najistotniejszą 
prawdą jest wolność — odnaiduje 
je przez odkupienie w śrmerci.— 
Waniuszyn umiera, by dzieciom 
swoim dać możność d< jśoa do 
szukane) przez nich prawdy, sa
moistnego, indywidualnego szczę-
śca w użyciu życia. 

Smutek wleie z£ sceny, bo on 
wleje z głębin dus>y społeczen 
stwa rosyjskiego./Ten smutek, ta 
niewiar a w ciasne siły stały się 
przyczyną uoadku nnrodu rosyj
skiego. N^jdłenow jednak Wierzy 
w przyszłość mloclego pokolenia 
Rosii. Jego Aleksy ?taje się sztan
darem wiary, koto którego SKupla 
się cala nadzieja autora. To duch 
nowego pokolenia, które może 
odnaK źć swoią własną drogę w 
tej przygnębiaiącej duchowo at
mosferze dziejów domu Waniu-
szynów. A takich domów do d ila 
wybuchu w Rosji rewolucji było 
miljony. 

Tyle reflekc|i nasunęło mi się 
z powodu wystawienia na scenie 
naszego teatru .Dzieci Waniu-
szyna". 

Przyznam się otwarcie, zeszed
łem do teatru z niewiarą. Sięgnię
cie po łaury artystyczne w sztuce 
rosyjskiej uważałem za zuch wal 
stwo, p< pełnione przez teatr, kie
rowany rtką nawet tak zdolnego 
reżysera jak nasz dyr. Skąiski. 
Tu tuz trzeba było wydostawać z 
materjału aktorskiego tę sumę wy 
sil ów, które mogły—m jem zda
niem— możność naszej trupy prze
wyższać. 

1 c o rd pierwszego podniesie
nia kurtyny poczęła opudać ze 
mnie niewiara. Nasz teatr prze
szedł oczekiwanie wszystkich. Mo
żemy sobie szczerze I otwarcie 
powiedzieć, żeśmy nie spodziewali 
słę w Grudjile takiego przeds a-
w.enla. To JUŻ nie teatr! To sztu-. 

Tłussoat roślinny 

KUHERDL 
j««t ozyttty,; 

•maczny , 
ł a two strawny 

t tani . 
I1'JS 

Przedslawlcielsl*o: JJp Wkc- Lambert I Krzysiak, Warszawa Niecała i 

kal T o nie reklninn ani przesadna 
grzeczność osobista —to zasługa i 
rzetelna prawda. T e a t r wszedł w 
okres tężyzny ar tys tyrzne |—ak
torzy stali t ię wykładnik;! ni ' a r 
tyzmu. Braw< ! - i j e s z c e raz b,ra-
wo! Idźcie i og lądnie . Dano mak
simum tego, czepu żądać może 
nawet najwybrrd. u jszu życzliwość 
publiczności, której wymagania nie 
są na skalę Grodna zakroione. Co 
za świetny ton w sztuce! Co za 
świetna inscenizacja! A jaka reży
seria! Jaka pomysłowość elektów, 
—prostych, szczerych, ukradzio
nych wprost życiu, podpatrzonych 
okiem wielkiego reżyserskiego ta
lentu. Kto widział .Dzieci Wanlu-
szyna" na scenach rosylskich, 
zdumiony był wprost ekspozycją 
naszego reżysera. Scena ostatnia 
aktu II,—ta pusta scena,—wywie
ra wprost wstrząsejąco-przygnę-
biające wrażenie. Jaki smutek bi
je z tych ścian, gdzieś zdalą tyl
ko dochi dzl dźwięk rapsodji Lisz
ta. A ostatni akt,—zakończenie. 
Wszystko, co można wydobyć z 
dzieła autora, reżyser wydbbył, 
dodając od siebie cały nastrój gro
zy, wyrażający się me w krzyku, 
— lecz w ciszy I powadze śmierci. 

Tylko to skamienienie, ta cl 
sza godną była majestatu i grozy 
wobec trupa człowieka. 

Dyr. SkąpsKi jest reżyserem 
przyszłości. Dlatego - nie szuka 
wrKŻeń w krzyku i gwałtowności 
wybuchów. U niego siła wyrazu 
w scenach kulminacyjnych kry-
stali/uie się w wydobyciu z .misę 
en scenę" nastro|u i przelania go 
w tłUm widzów, bo gra na ner
wach publiczności, nie* jest bły
skotliwością scen, lecz ich sku
pieniem i prawda. Dekoracje do-
skonnłe. 

Aktorzy spełnili swe zadanie, 
dając CHIOŚĆ warto* i pierwszo-
rzędn-i. Co ża siła w .Waniuszy-
nie" Dąbrowskiego. Jaka głęboko 
pojętą postać. Jak szlachetnie po
stawiona i przeprowadzona. Dąb
rowski—to siła pierwszorzędna 1 
dziś na prowincji świecąca ognia
mi brylantu. To talent aktorsiff o 
dużej skali. 

(Dok. aastąpl) 

Obwieszczenie. 1285 
Wydział Hipoteczny Sa.du Okrę

gowego w Białymstoku obwieszcza, 
że na dzień 10 marca 1923 roku 
wyznaczony został termin pierwia
stkowej regulacji hipoteki na nie
ruchomości: 

1) wiejsko, na wsi KłopotyBań-
W, starostwa Bielskiego, przestrze
ni około 3 dzies., nabytą przez 
Jana Kłopotowskiego i Zofjc Kryń
ską od Pawła Kłopotowskiego. 

2) wiejska, na wsi Turośrt Koś
cielna, starostwa Białostockiego, 
przestrzeni 4 dzies. 2220 sażn. jcw., 
nabytą przez Jana i Marjanne. 
małżonków Cisz, od Mac eja Błaż-
ko. 

3) wiejska na wsi Biele, sta
rostwa Białostockiego, przestrzeni 
pół morga nabytą z większej nie
ruchomości ód Tomasza Stasiuka, 
przez Jana B jgojło. 

4) w Białymstoku, dawniej przy 
ul. Policyjnej pod Nr. 599 i' 397T, 
a obecnie przy ul Ogrodowej pod 
miejskim Nr. 196, a policyjnym 
Nr. 17, składającą się 'z trzech 
obok siebie i położonych części, 
mianowicie: i , długości z obyd-
W ó h stron po 71 arsz. I szeroko
ści również z obydwóch stron po 
24 arsz.; II, dług ści 120 arsz. I 
szerokości 6 arsz, i III, długości 71 
arsz. i szerokości l i pół arsz., na

bytą przez Marcina i Anielę mat 
ionków Tarasiuk od Michaliny Mo-
kornacklej, 

5) w Białymstoku w lesie .Zwie
rzyniec", pod miejskim Nr. 4639, 
przestrzeni długości 90 arsz. I sze
rokości t jedne] strony 40 arsz . e 
z drugiej 3 arsz , nabytą przez Sta
nisława 1 Michalinę małżonków 

• Wlenslawskich od Lucjana Głu
chowskiego. 

6) w Białymstoku przy ulicy 
dawniej Besarabskiej pod Mr. 2083, 
a obecnie przy ul. Cygańskiej pod 
miejskim Nr. 3048, policyjnym Nr. 
6, przestrzeni długości 31 arsz. i 
szerokości 26 i pól arsz , nabytą 
pitzez Stanisława Wiecko od Jcstla ' 
Abrama-lcki Karpów. 

7) wiejską na wsi Kowalowce, 
star. Białostockiego, przestrzeni 70 
sąż. kw., nabytą przez Stefana Józ-
wowicza od Aleksandra" Romań
czuka. 

8) wiejską na wsi Miewiarowo-
Przypkl, star. Bielskiego, przestrze
ni 594 sąż. kw., czyli około pó! 
morgi, nabytą przez Stanisława 
Jaszczołta z większej nierucho
mości od Romualda Lubowlckle-
go. "^ 

9) w mieście Boćkach, staro
stwa Bielskiego, przy u). Bielskiej, 
pod Nr. 21, przestrzeni 528 sąi. 
kw., nabytą przez Grzegorza Kali
szewicz* od Michała Wróblewskie
go. 

10.) w mleicie Brańsku, przy 
ul. Targowej, pod Nr. 67^,, prze
strzeni dług. od ul. Targowe) do u! 
Folwarcznej l^zer. od frontu czyli 
wzdłużul. Targowej, 12'/'4 arsz., a ód 
tylu,czyli wzdłuż ul.,Folwarcznej 11 
I pó l ars/..nabytą: przez Cywję Cu-
kiermarf od Szajka we I Owsieja 
Brandt,' t większej nieruchomości. 

. 11) dobra ziemskie fottblele 
star. Bielskiego, przestrzeni około 
250 dzies., należące do Lidji Ze» 
tuchlńej. 

12) w Białymstoku, przy ulicy 
Czystej, pod miejskim Nr. 4789, 
przestrzeni 500 sąż. kw. nabyta 
przez Józeła i Helenę małżonków 
Oksziul z większej nieruchomości 
od Edwarda, Henryka, Leonarda,' 
Alfonsa Wojlulewskich, Stanisławy 
z Wojtulewsklch ftdamcewlcz '< 
Weroniki Wojtuleurskiej. 

13) wiejską na wsi Szórce-Cy-
botowo, starostwa Białostockiego, 
składającą się z 21 dziełek, prze
strzeni ogółem 18 dzies. 1847 sąż. 
kw., należącą do Władysława Ka
linowskiego. 

14) w Białymstoku, przy ulicy 
dawniej Rynkowej, pod Nr. 541, a 
obecnie przv Rynku-Kościuszki, pod 
miejskim Nr. 1254, policyjnym 3 1 ^ 
przestrzeni "długości z obydwóch 
stron po 4 crsz. 7 wiersz, i szero
kości również z obydwu stron po 
3 arsz. 10 Wiersz., należącą do 
Doby Marjem Tuchman, Chany-
Sory Świsłowskiej i do Borucha i 
Sory M^łki Bełoch z nabycia od 
Szejny blumy Haipern. 

15) dobra ziemskie Wlktorowo, 
starostwa Bielskiego, przestrzeni 
434 dzies. 1993 sąż. kw., należące 
do Kazimierzo-Florjana Jastrzęb
skiego. 

W terminie powyższym, Wszy-/ 
scy, którzy chcą zgjosić prawa swe 
do pomlenionych nieruchomości, 
winni się stawić do kanctUrji Wy
działu Hipotecznego pod skutkami 
przewidzianemi w art. 154 i nast. * 
Ust. Hip. £ roku 1818. 
Białystok dn. 13 listopada 1922 r. 

Pamiętajcie o niedoli 

repatrjaiitów. 
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K r a w n y . 
.F ferwizorzędna ch;r»c4c|iirl«k» p ra -

lewt i ia i d - l / i m wit)sUij i 'cqó I cywi lne
go e n l i " » n i i " : > imfl ' f rn Mlet iaff Malt 
• I w t k t l B D i i . o i m u f e obMnlmiti l na 
• I n s z o . e i l i r - . / e wojskowe, oraz pnl-
fa. luml "my t i i f i | , Mtrdiity, łmok ln j i i 
rywipit- < bekiesze! i nmtor|ntclw wtha-
pych I |>r- killontdtw". za Wykwintne I 
l a m i e i . i " ' wykonanie robót w ie lk i zloty 
M t ul , » i i r s r a « INK) r. krzy f honoro 
wy, N C J I V \ | . U t n r. K ln ly i lok , a l . Lipo
wa (.0111 Pi'i.lij|i 'l<li go ( i w p r / f c i w k i t So-
•pr . . ) Obsta l i : ' si wykonyn'i i | i | się • » • 
• ' e i m l r I pe-ikmnlnic-. 

D o m y H a n d l o w e . 

• • n ) Handloisy H l ł c i y t r a a Zaga j tk l 
Oddzia ł w Rulyni i tc i i . i. Kolejowa 20. 
T r i . ?%, ooli-ca: »<;yi'M śląski i da,-
• roUskl n n | W - > v r l i marek, wapno 
Kieleckie, r e n . - i l l , q i p v papę dadho-
» • -tniolc i>.n/ wsjjclkie m a t r i j a l y 

bodów :arje. 

^ a a a a iamtaxmxĄ\ 

GRODNO. 

Kino ! 

I 
i Dortiinikanska, 26 

I *« •»•> aVJLS 

•na Itawliaay taalitaa rinaarti ui. 
L i p o w a ' N r . 6, 1 plfjfro. Poleca oo t a 
nach konkurencyjnych manufakturę. , 
wszelkie artykuły ipozywczo-ko lon ja lne . 
Naczynia kuchenne, fe la /nr . r i n a l | o w a n t , 
obuwie ńiejskle, d a W k l e , dzl«|tinne. Shć, 
ry •podPOzwloiic mliękkle. Wielki wyboJl 
Wyrob łW Rzklanycjli. I l u i t Deta l . 

B i u r o o l t f ^ t o w n . 

Canadlan Pacific 
B I A Ł Y S T O K 

ul llinkliatBzi S, 
Na)pute.żnlvjsze p i /od« l i ;b ior i lw« i 

l ioumnlki i . y jnr nn kuli z l - m ł k l o j , 
7(X).(kKł tonn o k t e t ó w i 35.1)00 k l in . 
kole 1 M. 

Cona przc ja / j ln w k a b i n i e 5 k i . 
z Blafcrjostokii do N e w - Y n r k f l 106 doi . ! 

Wszelkie" i n l o r m i n j c r e z u l a t n i r . ; 

Q a ł a n t e f » j a I m o d y . 
H. Kolkoa-

M* 3. Pole-
spódnice, lar -

Na|iiyn damikith ubraA 
• k l l j , ul. Kynck Kościuszki 
ca suknia, pa l la , bl l izki 
(uchy. 

•ileaarala laaatyatiiika t-ka 
ul. Klllnłkleflo 10, 

R a ł « v a t u » t a . 
o. od 

l i l ia : u l . S ien
k iewicza 'JtJ Poleca Podręczn i 
k i , dz ie lą naukowe l i te rack ie , t p o l e c z -
• r , techniczne, rolnicze, muzyczne, pa 
pli'r zeszyły przyb. I' mat. p l i m . k»lo<>' 
buchalter. I I. d. I l u r t . d» \ l . 

-Ta Z a k ł a d y E l e k t r o -
ł a o h n l o z n e 

B r i t l P a r y s , L ipowa 40. wykonują 
V) I n i t a l i B j l oAwlet lcnla I przeno-

nzciiln »iły telefonów. ayi|nitllzin ii 
etc. ] 

II) Riparicii l priiaiijinli wszel
kich miozyn, apnrntjów I przyrządów 
elektrycznych. 

Iii) Hikliaiinli, inbriiitlt. brania 
wanii i etc, oraz nlitawanli 1 poli 
r i w a n j l wszelk ich wyrobów meta lo 
wych 

T e o h n l k a I e l e k t r y o z n o a o 
R. Oodyekl Co/Irka I S-ki, Oddział Bin-

lystok, 1'ynek Kościuszki JVi 15, Instala 
cjc techniczne, polecają po cenueh fab-
rycznych: ż a r ó w k i , e lek t ryczno , maszyny 

aaaam«aMBBBBaa«aBBBfavaBBBaBai 

w t i a l k l e , samochody 
B l a d ł , mosiądz, okuć 
gwoździe , cement , wapno 
dachowa. 

y, il)»«>:1. pompy. 
:la do d r r w t i oklea, 

gips, papa 

951»splryUis do palenia 
bas i t t iwn l tn la^ lhcy jy 

w s k ł n d z l e w i n I w ó d e k 

| B . E f r o w , L I p o » a 8 . 

Wyroby i a l e z n * . 7.J 
T. I t l k a d ł k l I B « . H r e l i i i w i k l (dawn. 

J . Szapiro, f i rma eqz. od 1843 r.). Rynek 
Kościuszki Nr . 4, te lc ł . 307. 

/ i l a / o , blnrha I sit . techn •budowlana. 
Os ie wymbi i I ł a r t e l m i u o , w ie lk i wybór 
naczyń k i u h e n n y c h 
Clwajjnl D la Stowar/yPZf-ń Kolr i i ; zyCh 
KoO|>rrfity». <eny l i ibrycrne. 

D z i a ł W l n n o - h o l o n j a l n y . 

Brac ia Głowińacy 
Kynek-ICo<c;iiiiZki - \ ł U 

Polei ii|(i p ierwszorzędnych l i rm: 
V d d k l , b lk l i ry , Wina. T o w a r y ko lon -
|nlne, Masło. Sery, Cytjira, Papierosy, 
(iiizy .bokoi-, nydtiłlolilawi .Puli", 
Hkrty do ary, 

R ą k a a r l a a k l , a b a a r h a 
1 a b a r y . , 

taanaartM, Upo«a 18, iMaaa-
ł y n obuwia a a i M e f l o , damskiego I d t l a -
clnnag<. 

•litatliika tfaftaamii nar ul. Kiiin-
•k leqo Mr. 9, poleca skóry udeszwtane 
chromowe, towar hambur tk l , glerrMf 
lakiery. 

S k ł a d o l a ł , a m a r ó w , 
p o k o s t ó w . 

M Y N E K K O Ś C I U S Z K I l.r>. 
wytijeznl przedstawic ie le znane) labryk i 

. U ISP . l . O I L " »-ka t e c h - p r z e m . 
R. Ciodycki-Cwirko I s .ka sprzedaż hur-
inwa i detal iczna po cenacli rnbrycznyclh.^ 

1 

Wirówki 
(ttrisrdtory) 

da mleka 
Sp. techn. przem. 

R. G o d y o k l C a a i r k o i S - k a . 
Rynik RDte la i ik i U . 
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Najpotężniejsze arcydzieło sztuki filmowej wytwórni „Sfarhfllm AllIBryha" 

O f i a r a p o z o r ó w •»•« 
według powieści „lrranka" p. t COblBRI 

W roli głównej: piękna artystka filmowa' b. D. 
.•i-asaasm tzmta aaww.1 

I 

Towar 

• 1(13U Br. r 

s ; w n A k c y j n e 
Tulet 10Z1S 

' A.hes le i . 
. . I w o w i -

W»ir . / a w a " 

u t t ici ' . !»•• . . "•• ,;ed'.li.y»i ' l e lbUeni 

Pata* oiiHlj,1'i '• l batłBlnlanych 
alT-yki ; '!'>.'( ' I . U . We ' : ? i l u h s e n 
Faida ^U.ij.iycli I batatpuiyrh 

I ')• fi; ' f: r . w Mto>4 irP.lb.-j. 
'thki^ie u i'.; '. 'o. liiiu*z.nyni lokoma 

fywy, Inkartciiilp. wignnrlki, gjlry, nalrcuje 
p ty, bttł»i *f!aini uc\riliuwanr i aujdch 
llrin i " r • r<ty• iv i*cliaic/n", 

u' .t/te u- . i.. ,H .- • y • 11: arlykuty iJla przc-
myita, M ^ ) mineralne preparaty chr-
micici •: t. r. iMH 2 1 

W y t w o : n i < ] s j i ł . d m a s z y n 
i n jEPzĘł l^ t r r . t i t i c z y o h 

I. Mm:\\. l Kuznicki i Hi 
N a « , h ł d d > ; 
n a j t f i i i c z o 

i ), a i 
, t v i ' . 

:. 1 K 
hiun i , 

i e 1' r. 7. e, fl n r z e M c 
. i i i . i e , 1 i. l i i ty , l'l»,,i 
1 11 O, l<"Sy i! ^i( ;-
o s i e d o w o z ó w , buk. 

sc, pódl- owy i t p. 
, V|łJ>3i>e W £ ; s z t ^ t y : k i . / i l i a , sli l u n r -

rli;., ślusn Sko-
nn't'l!..iii(. zny. 

R e m o 2 U U J Ć W i m a s z y n 
r o l i i c i y c h . 

l i i u r c < I i . d i : o , u l . P i u r k o w a , I I . 
25-1 i j KVS2. 

1] pf>'A. ^ ? • i .CJ u e p a - ; ( i l ow l i y U r r id Z i e l n i k i 

! T-uitt Gs3d,iic7a - Farulacyjns 
u k K O L O N I Z A T O R 

E£3 

V. , - rs . 
r 

!t , 

M!ckSć<n 

P i : . 1 
s',t < ' 

Z\v 

wyp. 
s re 

. l l T O Z . 
i s i ł w, 
..•rouit-lw: 
! . , . l , l i " ' • 

i! ;:iśki,- S" 
f . rodnie: 
7>A. 

PM .1 SC Ł-
k u I. t - /W 

• c' . i ; 

Ba 
i B " 

i i .»< \\\i i; , e . 

a . ', H.:i>..tly.,Ml / ' ( 'HI • 
i \ \V ' . ( ' iMt li I<>rri.;.t 
. w yi-'oVy\Vfi t(?rn.i 

^ i i .u i i l .oA ? b j i k ^ i 
•;i r( r . . , \ \c jo . 
•I v śk.. aiiMiii :. i'i -
• K.y. ni- . W.o^tdiuini 
t: wyiczclza nu nvej-
1 0^l!,.!iUl llllilj ,'KU 
in-ania in-ii i^y 

•\ 

PctF^rhny natychmiast 
ri«n kr1 w a l e r a b~H 

pokój umeblowany 
z 'o:cor,> ir :\\ 's".itni, w śródmie
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